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PRA SA  W NRD — ORGANIZATOREM PRZEMIAN SOCJALISTYCZNYCH

Prasa jest ze w zględu na sw oją poczytność, dostępność i kom unikatyw ność  
jednym  z najw ażniejszych , obok radia i te lew izji, czynników  w pływ ających  na 
opinię publiczną całego narodu. Zrozum iałym  jest w ięc  fak t, że po katastrofie  
narodowej, jaką się zakończył dla N iem iec okres panow ania H itlera, przystąpiono  
w  NRD do zlikw idow ania w szelk ich  m ożliw ości pow tórzenia się sytuacji, w  której 
jednostki, a także grupy ludzi m ogły dla sw oich interesów  używ ać tak  potężnej; 
broni, jaką ieist prasa.

Fritz B eylin g  w  „Handbuch der dem okratischen P resse” pisze:

„Za dem okratyczną prasą naszej N iem ieckiej R epubliki D em okratycznej stoi 
naród, którem u ona w yłączn ie służy, w  którego in teresie i dla jego celów  nasze 
gazety są pisane i drukowane. G w arancją tego jest fakt, że w  N iem ieckiej R e
publice Dem okratycznej fabryki papiernicze i drukarnia znajdują się w  rękach  
narodu i że te zakłady produkcyjne są w łasnością  narodu. To, że ty lk o  i w y 
łącznie naród dysponuje tym i środkami, gw arantuje fak tyczn ie  i  m aterialnie  
sw obodę prasy w  N iem ieckiej R epublice D em okratycznej” J.

W NRD ukazuje się ogółem  40 dzienników  i 30 tygodników , które są organami 
partii dem okratycznych i organizacji m asow ych. Obok tego ukazuje się, przew ażnie  
w  postaci tygodników , 36 periodyków  o m ieszanej tem atyce, 23 gazet o charakterze 
religijnym . Łącznie 421 gazet i  czasopism  fachow ych zaspokaja najróżnorodniejsze 
zainteresow ania ludności. Dochodzi do tego k ilk aset gazet w iejsk ich  i przyzakła
dowych.

W NRD nie m a partii, która nie byłaby dem okratyczną, a w ięc  i prasa, która  
jest organem  poszczególnych partii, nie może być prasą niedem okratyczną, m usi 
to być prasa ściśle zw iązana z narodem, prasa prow adząca czyteln ika przez praw 
dziw ość sw oich inform acji do słusznych, zw iązanych z w a lk ą  o pokój i przyjaźń  
z innym i narodam i, decyzji.

W olność prasy nie może oznaczać w olności propagow ania w szystk iego , naw et 
tego, co może okazać się szkodliw e dla narodu niem ieckiego. W arto przypom nieć, 
że tak pojęta w olność prasy um ożliw iła w  okresie R epublik i W eim arskiej przy
gotow anie przyszłego przew rotu dokonanego przez H itlera. W gazetach NRD w olno  
napisać w szystko , co rzeczyw iście słu ży  narodowi; żaden dziennikarz NRD nie ma 
ochoty pisać czegoś in n eg o 2.

Prasa NRD korzysta z państw ow ej agencji prasow ej znajdującej się w  cen
trum B erlina przy M ittelstrasse. Skrót ADN oznacza: A llgem einer D eutscher Nach- 
richtendienst.  A gencja ADN obsługuje n ie  ty lko prasę, ale i radio dostarczając 
aktualnych w iadom ości z kraju i z zagranicy. Jest to rów nocześnie agencja infor
m ująca zagranicę o aktualnych w ydarzeniach  zachodzących w  NRD. A gencja ADN  
otrzym uje w iadom ości od stałych  korespondentów  z M oskw y, Pekinu, Londynu, 
Kairu, W arszawy, Budapesztu, W iednia, G enew y, H elsinek, Sztokholm u, K open
hagi, Bukaresztu, T irany i Hanoi. S ieć tych sta łych  korespondencji u lega stałem u  
rozszerzeniu. W ysyła się poza tym  korespondentów  nadzw yczajnych na konferencje 
i obrady o charakterze m iędzynarodow ym . W redakcjach ADN pracują dzienni
karze, którzy redagują około 40 000 słów  dziennie i tłum aczą je na język i obce. 
W iadomości dla zagranicy podaje się w  językach: angielsk im , hiszpańskim , rosyj
skim i n iem ieckim .

Prasa niem iecka zasilana jest sta le  młodą kadrą dziennikarską kształcącą się

‘ P o r .  H e r b e r t  S to s s le in :  U n s e re  d e m o k ra t is c h e  P r e s s e .  A r t y k u ł , w  b ro s z u rz e  p t .  N a c h -  
r ic h te n -  u n d  P r e s s e w e s e n  in  d e r  D D R . W y d a w n ic tw o  T o w a rz y s tw a  W s p ó łp ra c y  z Z a g ra n ic ą  —
B e r l in  w  8.

! P o r .  j a k  w y ż e j.
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3 toram i. 40 la t tem u prof. dr K arl Biicher zorganizow ał pierw szą sekcję dzienni
karską przy un iw ersytecie w  Lipsku. Z b iegiem  czasu przekształciła się ona w w y 
dział dziennnikarski, jedyny lego rodzaju fak u ltet na uniw ersytetach  niem ieckich  
Na w ydziale dziennikarskim  najw iększego uniw ersytetu  w  NRD, uniw iersytetu  K a
rola M arksa w  Lipsku stud iuje 400 przyszłych dziennikarzy. Oprócz tego 600 osób 
studiuje tu zaocznie. Są to redaktorzy czasopism , którzy n ie m ając przedtem  m ożli
wości studiow ania, uzupełniają teraz sw oje kw alifikacje nie przeryw ając pracy za
w odow ej. Razem w ięc  licząc (studia stacjonalne i zaoczne), w ydział d zien n ik arsk i 
k ształci pcd kierunkiem  50 naukow ców  1000 studentów. D ziennikarz musi mieć 
przede w szystk im  staranne w ykszta łcen ie ogólne. Do przyjęcia na w ydział dzien
nikarski w ym agane jest św iadectw o m aturalne oraz egzam in w stępny. Fgzam in 
ten jest konkursow y. P ew ien  procent przyjętych na w ydział dziennikarski osób 
stanow ią absolw enci w ydziału  robotniczo-chłopskiego, którzy na tym  w ydziale  
uzyskują św iadectw a m aturalne po 3-letn iej nauce. W ydział robotniczo-chłopski 
istn ieje  przy każdym  un iw ersytecie  NRD i um ożliw ia zdobycie w ykształcenia  
średniego osobom, które pracując na sw oje utrzym anie nie m ogły zdobyć go 
w  szkole średniej.

Przed rozpoczęciem  studiów  obow iązuje każdego kandydata roczna p rak ty k a  
w redakcji jakiegokolw iek  czasopism a. D opiero pom yślne w yn ik i i osiągnięcia w y 
kazane w  czasie praktyki upraw niają do rozpoczęcia studiów  na w ydziale  dzienn i
karskim . , .

S tud ia  dziennikarskie w ym agają stałego zw iększania zasobu w iadom ości 
z w szystk ich  dziedzin. W ym agany jest w ięc  szereg działów  uzupełniających np- 
historia literatury niem ieckiej i św iatow ej, geografia polityczna i ekonomiczna, 
historia sztuki i  w  ogóle w szelk ie  specjalizacje dostępne na un iw ersytecie. Każdy 
student m usi w ykazać się pew ną ilością przedm iotów  dodatkow ych. Dobiera  
sobie w ed ług  w łasnych  zainteresow ań lub potrzeb. D otychczas w ystarczała zna
jom ość jednego języka obcego, w  najbliższej przyszłości w ym agać się będzie z n a 
jom ości 2 języków  obcych, z których jednym  m usi być język  rosyjski. W zakres 
w ykszta łcen ia  dziennikarza w chodzi również znajom ość socjologii, filozofii, historii
i ekonomii. W ażne je s t rów nież zagadnienie opanow ania języka ojczystego. S tudenci 
studiują w ięc  sty listyk ę i chociaż um iejętność pisania zależy w  pow ażnym  stopniu 
od talentu , to  jfcdnak w szyscy  studenci uczą się w yrażać jasno, w  kom unikatyw ne] 
form ie. W ramach w yd z;ału dziennikarskiego zorganizowano Instytu t do badan 
historii prasy. In stytu t obejm uje 4 głów ne działy:

1. H istoria prasy niem ieckiej
2. Prasa Związku Radzieckiego i krajów  Dem okracji Ludowej
3. Prasa krajów  kapitalistycznych
4. D ział h istorii literatury
D ział h istorii prasy zajm uje się badaniem  h istorii dziennikarstw a w  N i e m c z e c h ,  

szczególnie uw zględniając historię prasy robotniczej. O publikow ano pierw szą nau
kow ą h istorię prasy niem ieckiej z uw zględnieniem  historii prasy robotniczej. D zn  
prasy kapitalistycznej opracow uje porów nawczo h istorie prasy poszczególnych  
krajów  w  określonych stadiach rozw oju, w ykazując w zajem ne pow iązania i od- 
działyw ania  prasy angielsk iej, francuskiej, am erykańskiej i niem ieckiej.

In stytu t przygotow uje dziennikarza rów nież pod w zględem  czysto praktycz
nym  do jego pracy zaw odow ej, zapoznając go z podstaw ow ym i i zasadniczym ’ 
cecham i gatunkow ym i artykułów  np. artykułu w stępnego, recenzji, krytyki t e a t r a  ^ 
nej, w iadom ości, ogłoszeń. Studenci w ydają „gazetę ćw iczeniow ą”, która przygo o-

* P o r .  P r o f .  D r. H e r m a n n  B u d z is la w s k i :  U b e r  d ie  A u s b i ld u n g  v o n  J o u r n a l i s t e n  in  d e r _ P ^ a - 
A r ty k u !  w  b ro s z u rz e  p t .  „ N a c h c ic h te n -  u n d  F r e s s e w e s e n  in  d e r  D D R “ . W y d a w n i c tw o  
rz y s tw a  W s p ó łp ra c y  z Z a g ra n ic ą .  B e r l in  W 8.
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w u je  do działalności praktycznej w  zawodzie. Przy Instytucie zorganizow ano również 
d ział redakcji radiow ej w yposażony w e w szelk ie  urządzenia potrzebne do praktycz
nego zapoznania się z w arunkam i pracy radia. W ydział dziennikarski dysponuje  
biblioteką zaw ierającą 31 700 tom ów  książek, 5000 tom ów  starych gazet archiw alnych  
i  czasopism  oraz archiw um  w ycinków  prasow ych zaw ierającym  ok. 350 000 w y 
cinków . Po każdym  roku studiów  obow iązuje 6-tygodniow a praktyka w  redak
cjach. Studenci-praktykanci stanow ią poważną pom oc dla redakcji, zw łaszcza  
w  okresie w akacyjnym .

Dziennikarze NRD zrzeszeni są w  Związku P rasy N iem ieckiej, obejm ującym  
4000 członków. Do zw iązku tego przystąpić m ogą w szyscy  dziennikarze, redaktorzy, 
pisarze, kom entatorzy, rysow nicy, reporterzy, kierow nicy w yd aw n ictw , lektorzy, 
referenci prasow i, tłum acze, pracow nicy archiw ów  prasow ych, pracow nicy prasy, 
radia, te lew izji, w yd aw n ictw  książkow ych oraz redaktorzy gazet przyzakładow ych  
i  w iejskich . Związek Prasy N iem ieckiej stoi na straży dem okratyczności dzienni
karstw a NRD, w a lk i o pokój, budow y socjalizm u w  NRD i w a lk i o zjednoczenie 
N iem iec. Popiera narodowy front N iem iec D em okratycznych. Do Związku Prasy  
N iem ieckiej należą dziennikarze w szystk ich  dem okratycznych p artii i  organizacji 
NRD, ludzie o rozm aitych poglądach, w alczący w spóln ie o zbudow anie socjalizm u  
w  Niem czech.

Związek posiada „Dom P rasy” w  B erlinie, w  którym  m ieści się klub, biblioteka  
i czytelnia. W niektórych w iększych  m iastach NRD znajdują się rów nież k luby  
pracow ników  prasy. Zw iązek zajm uje się  spraw am i socjalno-bytow ym i swoich  
członków. N ależy on do M iędzynarodowego Związku D ziennikarzy i utrzym uje  
przyjazne stosunki z odpow iednim i zw iązkam i innych krajów  i poszczególnym i 
dziennikarzam i z zagran icy4. Związek Prasy N iem ieckiej organizuje m iędzynaro
dow e spotkania oraz w y sy ła  dziennikarzy z NRD za granicę. Celem  itego jest w y 
m iana dośw iadczeń i zacieśnienie przyjaźni m iędzy narodami. Zw iązek P rasy N ie
m ieckiej prow adzi n iezależn ie od uniw ersytetu  sta łe  dokształcanie zaw odow e swoich  
członków. Związek prow adzi w łasn ą  szkołę zaw odową, która zorganizow ana jest 
na zasadzie dwu stopniow ości:

1 stopień  — egzam iny w  celu uzyskania ty tu łu  asystenta redakcyjnego,
2 stopień — egzam iny w  celu uzyskania ty tu łu  redaktora.
Egzam iny te nie m ają upraw nień państw ow ych, m im o to są przez re 

dakcje czasopism  honorowane. Egzam inom  takim  podlegają w szyscy  pracow nicy  
redakcji, k tórzy nie ukończyli studiów  stacjonalnych lub zaocznych na u n iw ersy
tecie. W celu u ła tw ien ia  zdania tych egzam inów  Związek organizuje szereg cyklów  
w ykładow ych, sem inariów  i konsultacji z zakresu w iedzy koniecznej dla uzyskania  
pełnych k w alifik acji dziennikarskich. Związek w ydaje ponadto m iesięcznik fachow y  
oraz w ydaje cykl broszur na tem aty zaw odowe.

C entralne k ierow nictw o Związku ma sw oją siedzibę w  B erlinie. Jem u pod
legają filie  w  15 m iastach okręgowych NRD. Członkow ie Związku pracują w  sek 
cjach specjalistycznych np. polityk i zagranicznej, ku ltury, spraw  gospodarczych, 
rolnictw a, karykatury, fotografii prasow ej itd.

W sekcjach kulturalnych w spółpracują redaktorzy czasopism  kulturalnych np. 
.,Sonntag”, „Neue D eutsche L iteratur”, „Theater d er Z eit”, redaktorzy działów  k u l
turalnych czasopism  np. „Einheit”, dzienników  np. „Neues D eutsch land”, „Berliner  
Z eitung”.

Prasa NRD korzysta często ze w spółpracy z korespondentam i robotniczym i 
i chłopskim i w  opracow yw aniu aktualnych zagadnień dnia. A lbert Norden poruszył 
ten  problem  w  sw oim  referacie w ygłoszonym  na 3 konferencji prasow ej K om itetu

‘ P o r .  G e o rg  K  r  a  u  s z, p rz e w o d n ic z ą c y  Z w ią z k u  P r a s y  N ie m ie c k ie j :  „ D e r  V e rb a n d  d e r  
d e u t s e h e n  P r e s s e " .  A r ty k u ł  w  b ro s z u rz e  p t .  „ N a c h r ic h te n -  u n d  P r e s s e w e s e n  in  d e r  D D R “ . 
W y d a w n ic tw o  T o w a rz y s tw a  W sp ó łp ra c y  z Z a g ra n ic ą .  B e r l in  W -8.

30 P r z e g lą d  Z a c h o d n i
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Centralnego SED. R eferent pow iedział m. in., że rozluźnienie kontaktu z korespon
dentam i robotniczym i i chłopskim i jest zaprzeczeniem  teorii m arksistow skiej
o roli i zadaniach prasy w  w arunkach socjalistycznych. N ależy jak najpoważniej 
potraktow ać to zagadnienie i w spółpracę z korespondentam i ludow ym i zacieśn ić5.

Sander D robela w  artykule „Ein W esenszug unserer P resse” na tem at zadań 
dem okratycznej prasy niem ieckiej pisze:

„Działalność prasy zw iązana jest z głębokim i przem ianam i ideologicznym i, 
kulturalnym i dokonującym i się w  kraju. N ow y sposób m yślenia , rozbudzenie 
św iadom ości socjalistycznej n ie  osiąga się  bez trudu, lecz w  ciągłej w a lce  z ideo
logią burżuazyjną i poglądam i kapitalistycznym i. Ekonomia, polityka i ideologia  
są nierozerwalną całością i w a lk a  o utrzym anie tej całości m usi być przedmio
tem  w a lk i naszej prasy” 6.

SPRAW Y ORGANIZACYJNE I PROGRAMOWE TELEWIZJI ZACHODNIO
NIEMIECKIEJ

T elew izja w  Niemczech zachodnich nieustannie się rozw ija i obejm uje swoim  
zasięgiem  coraz szersze kręgi ludności. W edług ostatnich danych z lipca br. w  NR  ̂
jest zarejestrow anych 2,8 m in odbiorników telew izyjnych . Przyjm uje się, że przecięt
nie 8 m in telew idzów  grom adzi się  codziennie przy aparatach telew izyjnych . O znacza 
to, że jeden w ieczorny odcinek programu telew izyjnego ogląda taka ilość w idzów , 
która w  teatrze o 1000 m iejsc na jednym  przedstaw ieniu dziennie m usiałaby się gro
m adzić przez 25 lat; można też przyjąć, że w  jednej telew izyjnej inscenizacji szek s
p irow skiej uczestniczy w ięcej osób, niż m iała ona w idzów  teatralnych na cał> m 
św iecie od czasów S zek sp ira 1. Zaznaczyć trzeba, że porów nanie to określa w y 
łącznie ilościow o m iarę oddziaływ ania te lew izji w  NRF. ■ Wraz z jej rozwojem  
p ow sta ły  rów nież problem y często trudne do rozwiązania. Do takich zasadniczyc 
m ożna by zaliczyć dw a w iążące się  ze sobą zagadnienia; a m ianowicie: cały kom 
p leks spraw  program ow ych, w  tym  zagadnienia form alne i treściow e, oraz kw es ię 
sam ych odbiorców tychże program ów, ich um iejętności korzystania z podawanej
im  w iedzy  i rozryw ki. _ _ .

W pierw szej spraw ie zarysow ują się dw ie zasadnicze tendencje. Jedna w yr  
się w  dążeniu do przedłużania programu poprzez w ypełn ian ie istn iejących przerv 
w  godzinach popołudniow ych i przesuw anie zakończenia programu do późnych go
dzin nocnych, druga w  m ożliw ości stw orzenia jeszcze jednego programu telewiz>.l 
nego. Istn ieją  już w arunki techniczne nadaw ania takiego programu. N ik t • m e m 
w  zasadzie w ątp liw ości co do potrzeby istn ien ia  drugiego programu. Toczy się Je 
nak spór o to, w  czyich rękach program ten  się znajdzie. Z ainteresow anym i str 
nami okazały się: rząd R epubliki Federalnej w raz z w p ływ ow ym i sferam i g o sp o d a -  
czym i 2 oraz instytucje praw a publicznego (Anstalten des ó ffentlichen Rechts), k o 
zgodnie ze strukturą federalną R epubliki Związkowej zw iązane są z krajam i, po
siadającym i w  polityce kulturalnej praw o stanow ienia o sobie.

5 P o r .  R e f e r a t  A lb e r ta  N o r d e n a  n a  3 k o n f e r e n c j i  P r a s o w e j  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  SE 
„ N e u e s  D e u ts c h la n d " :  21. IV . 1959. N r .  109. łi ia n d "

• P o r .  S a n d e r  D r o b e l a :  E in  W es e n sz u g  u n s e r e r  P r e s s e .  A r ty k u t  w  „ N e u e s  D e u tsc  
N r . 220. 12. V III .  1959 r . ,  w e lt'%

1 G e r h a r d  M a l e t s k e ,  W e n n  n u n  d a s  F e rn s e h p ro g ra m m  lS n g e r  w ird .  „ D *e 
19. 6. 1959 r .  (W erbe

1 I s tn ie ją  w  N R F  d u ż e  f i r m y ,  p rz e z n a c z a ją c e  ze  sw o ic h  fu n d u s z y  re k la m o w y c n  i p o r _ 
E ta ts )  m ilio n o w e  s u m y  n a  c e le  te le w iz j i ,  a b y  w  o d p o w ie d n ie j  c h w ili  je  u ru c h o m i 
E . K  o g o n  M is s tr a u e n  g e g e n  F r e ih e i t ,  „ F r a n k f u r t e r  H e f te " ,  6/1959 r .
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